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Szwejk wraca na ławeczkę „Tygodnik Sanocki”
bezpłatna gazeta

dla naszych Czytelników,
dostępna w kilkudziesięciu

punktach całego miasta

Są stąd i biją mocno

   STR. 3 

Ryszard D. skazany
na 4 lata 

PO
LS

KI
 Z

W
IĄ

ZE
K 

BO
KS

ER
SK

I

Rada nie realizuje
programu naprawczego
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OGŁOSZENIA  DROBNE

NIERUCHOMOŚCI 
• Posiadam do wynajęcia mieszkanie w dzielnicy Dąbrówka, 
tel. 606 689 819. 

TOWARZYSKIE 
• Samotny emeryt, 78 lat, poszukuje emerytki do przyjaźni, 
tel. 573 051 570. 

KOREPETYCJE 
• Matematyka, szkoła średnia i podstawowa, tel. 516 032 448. 

DYŻURY 
W �DZIE MIASTA

30 października 
pokój nr 67

dyżur pełni radna
Wanda KOT

w godz. 17–18 

zawiadamia, że na stronie Biuletynu Informacji Publicznej 
Urzędu Miasta Sanoka h�p://bip.um.sanok.pl/ zamieszczono 
ogłoszenie o przetargu nieograniczonym licytacyjnym na dzier-
żawę lokalu użytkowego, położonego przy ul. Jagiellońskiej 2 
w Sanoku.
Szczegółowe informacje na temat przetargu można uzyskać 
w Wydziale Gospodarki Komunalnej i Ochrony Środowiska 
Urzędu Miasta pod nr telefonu: 13-46-52-852. 

BURMISTRZ MIASTA SANO�

Spotkanie z parlamentarzystkami 

Rozmowy o inwestycjach, rozwoju i współpracy 
W Urzędzie Miasta Sanoka odbyło się spotkanie burmistrza 
Tomasza Matuszewskiego z posłankami Henryką Krzywonos-
-Strycharską i Marią Koźlakiewicz z Platformy Obywatel-
skiej. Wizyta miała charakter gospodarczy i obejmowała 
zarówno rozmowy w ratuszu, jak i objazd inwestycji reali-
zowanych na terenie miasta. 

Inwestycje, które 
zmieniają Sanok 
– W ostatnich latach wasze 
miasto bardzo się zmienia. 
Wyraźnie widać ogromną skalę 
inwestycji, ale przede wszyst-
kim dobre planowanie i troskę 
o zrównoważony rozwój Sa-
noka – mówiła poseł Krzywo-
nos-Strycharska po obejrzeniu 
budowy nowego mostu na 
Sanie.

Parlamentarzystki rozpo-
częły wizytę właśnie od inwe-
stycji mostowej – jednej z naj-
większych w historii miasta. 
Burmistrz Matuszewski zapre-
zentował zaawansowanie prac, 
towarzyszącą jej infrastrukturę 
drogową oraz planowane 
zmiany w układzie komunika-
cyjnym. 

– Most na Sanie to nie 
tylko inwestycja infrastruktu-
ralna, ale symbol nowego 
etapu w rozwoju Sanoka – 
łączy nie tylko brzegi rzeki, 
ale też ludzi i idee. To projekt, 
który otworzy dostęp do no-
wych terenów inwestycyjnych 
i zwiększy bezpieczeństwo 
ruchu w całym mieście – pod-
kreślił włodarz Sanoka. 

Energetyka, mieszkalnictwo 
i strefa gospodarcza 
W dalszej części wizyty roz-
mowy dotyczyły projektu Elek-
trociepłowni Posada, który ma 
znaczenie strategiczne dla bez-
pieczeństwa energetycznego 
miasta. Omawiano też możli-
wości współpracy przy realiza-
cji projektu dekarbonizacji sys-
temu ciepłowniczego i produk-
cji energii oraz odpadowego 
wodoru w kontekście współ-
pracy z Ministerstwem Obrony 
Narodowej poprzez Polską 
Grupę Zbrojeniową, co może 
przynieść Sanokowi dodatkowe 
wsparcie w modernizacji infra-
struktury technicznej. 

Delegacja odwiedziła też 
ul. Ustrzycką, gdzie powstają 
nowe budynki mieszkalne 
w ramach miejskiego pro-
gramu rozwoju  zasobów 
mieszkaniowych. Nie zabrakło 
również wizyty w Stre�e Go-
spodarczej, gdzie rozwijają się 
nowe podmioty, a pod drugiej 
stronie obwodnicy na 12,5 ha 
rośnie nowy pasaż handlowy. 

– To bardzo pozytywne, 
że samorząd konsekwentnie 
inwestuje w miejsca pracy 

i mieszkania – w to, co najważ-
niejsze d la  ludzi .  Widać, 
że w Sanoku jest wizja i deter-
minacja, by rozwijać miasto 
mimo trudności �nansowych 
– zaznaczyła poseł Koźlakie-
wicz, prowadząca na co dzień 
własne przedsiębiorst wo 
rolne. 

Kultura i tożsamość miasta
Wizyta miała również wymiar 
kulturalny. Posłanki odwie-
dziły Muzeum Budownictwa 

Ludowego i Muzeum Histo-
ryczne z Galerią Zdzisława 
Beksińskiego, podkreślając ich 
znaczenie dla promocji miasta 
w Polsce i za granicą.

– To unikatowe miejsca, 
które pokazują, jak bogata 
i różnorodna jest historia 
regionu. Sanok ma ogromny 
potencjał turystyczny, który 
warto wykorzystywać w opar-
ciu o kulturę i dziedzictwo – 
powiedziała poseł Krzywonos-
-Strycharska. 

Wsparcie dla Autosanu 
i lokalnych �rm
Tematem rozmów była rów-
nież sytuacja Autosanu – �rmy 
z wieloletnią tradycją, będącej 
jednym z �larów gospodarki 
miasta. Omawiano możliwości 
z w i ę k s z e n i a  z a m ó w i e ń 
z MON-u i współpracy z in-
nymi podmiotami sektora pu-
blicznego, co mogłoby przy-
czynić się do stabilnego roz-
woju przedsiębiorstwa i pod-
wykonawców z regionu. 

– Autosan to marka, która 
buduje nie tylko historię, ale 
i przyszłość Sanoka. Wsparcie 
dla tego zakładu oznacza 
wsparcie dla setek rodzin 
i  lokalnych �rm – mów ił 
burmistrz Matuszewski.

Sanok przykładem determi-
nacji i odpowiedzialności
Podczas rozmów nie zabrakło 
również odniesień do sytuacji 
�nansowej miasta. 

– Wiem, że Ministerstwo 
Finansów chce przekazać do 
końca roku środki na konsoli-
dację zobowiązań miasta. Sa-
nok ma ogromny potencjał 
i nie może go zmarnować. 
Mam nadzieję, że to wykorzy-
sta – zaznaczyła poseł Koźla-
kiewicz. 

Burmistrz podkreślił, że 
wsparcie parlamentarzystów 
i konstruktywny dialog z rzą-
dem to klucz do stabilizacji 
�nansowej i dalszego rozwoju 
miasta. 

– Cieszę się,  że Sanok 
został przyjęty z tak dużym 
uznaniem i zainteresowaniem. 
Każda tego typu wizyta to oka-
zja do rozmowy o przyszłości 
– zarówno gospodarczej, jak 
i społecznej. Dziękuję paniom 
```````posłankom za kon-
struktywne rozmowy i wspar-
cie dla Sanoka – podsumował 
burmistrz Matuszewski. 

(red) 

TG „Sokół” 

Obława Augustowska 
Towarzystwo Gimnastyczne „Sokół” zaprasza do udziału 
w konkursie pt. „Obława Augustowska – lipiec 1944”. 

Wydarzenie tradycyjnie już 
adresowane jest do uczniów 
podstawówek i szkół ponad-
p o d s t aw o w y c h  z  te r e n u 
powiatu sanockiego. Termin 
zgłoszeń upływa w czwartek, 
6 listopada. Konkurs odbędzie 
się tydzień później (13 listo-
pada), oczywiście w Domu 
Sokoła. Organizatorzy zapra-
szają do udziału. 

(b) 

AR
CH

. U
M



24 października 2025 r. 3| Z MIASTA |

XXXIII sesja nadzwyczajna Rady Miasta

Podzielone miasto, nierozwiązany problem
Obrady dotyczące zmian w budżecie i ustalenia nowych sta-
wek podatku od nieruchomości na 2026 rok przerodziły się 
w spór o kondycję �nansową miasta, odpowiedzialność za
jego długi i sposób zarządzania publicznymi pieniędzmi. 
Kon�ikt między burmistrzem a większością rady nie jest
tylko sporem o podatki – to symbol głębszego kryzysu wza-
jemnego zaufania i różnych wizji zarządzania miastem.

Pieniądze na referendum 
i inwestycje
Skarbnik miasta Michał Siwak 
przedstawił projekt zmian  
budżetowych, zwiększający 
dochody o blisko 400 tys. zł. 
Jak tłumaczył, wpływy mają 
pochodzić m.in. z dotacji wo-
jewody podkarpackiego i pro-
gramu Erasmus Plus. Wydatki 
– zwiększone o tę samą kwotę 
– mają objąć m.in. odszkodo-
wania za grunty przy ul. Oku-
lickiego oraz środki na zbliża-
jące się referendum lokalne.

– Kwota na referendum 
wynosi 82,5 tys. zł. Obejmuje 
diety członków komisji, ob-
sługę informatyczną i wydatki 
kancelaryjne. Całość kosztów 
nie przekroczy 100 tys. zł – 
mówił skarbnik. 

Część radnych wyraziła 
sprzeciw wobec tego punktu.

– Nie możemy znaleźć 5 tys. 
zł na drogę, ławeczkę czy kawa-
łek lampy, a 100 tys. znajdujemy 
na referendum – wyliczał Jerzy 
Domaradzki. – Nie mam nic do 
samej inicjatywy, tylko szkoda 
mi tych pieniędzy. 

Uchwała została podjęta. 

Maksymalne 
stawki podatków 
Drugą część sesji poświęcono 
propozycji burmistrza w spra-
wie nowych stawek podatku 
od nieruchomości. Projekt za-
kładał podniesienie ich do po-
ziomu maksymalnego dopusz-
czonego przez Ministerstwo 
Finansów, co według skarbnika 
miałoby zwiększyć dochody 
miasta o 5,4 mln zł w 2026 r. 
Burmistrz wiązał konieczność 
podwyżek m.in. z warunkami 
uzyskania pożyczki konsolida-
cyjnej z ministerstwa. 

Większość zaprotestowała. 
– Sytuacja miasta i przed-

siębiorstw nie jest tak różowa, 
żeby je obciążać. Centrum 
straszy pustymi lokalami, �rmy
przenoszą się poza granice 
miasta – przestrzegał Bogu-
sław Kmieć. 

– Nie wyobrażam sobie, że 
mieszkańcy będą płacić „ha-
racz” po to, żeby w mieście nic 
nie robiono. Wszystko zrzuca 
się na nich, a ze strony urzędu 
nie ma żadnych reakcji na to, 
jak zmienia się sytuacja –  
dodał Adam Kornecki. 

Burmistrz 
o programie naprawczym
Matuszewski wskazywał, że jego 
propozycja wynika z przyjętego 
przez radnych programu na-
prawczego. Mówił, że wpisany 
w nim jest punkt dotyczący 
zwiększenia wpływów z podat-
ków od nieruchomości na kwotę 
5 mln zł. Ponadto według niego, 
dla przeciętnego człowieka pod-
wyżki nie będą znaczące, szcze-
gólnie w przekroju miesięcz-
nym. Odniósł się też do krytyki 
o brak oszczędności. 

– Jednostki organizacyjne 
miasta wdrożyły działania  
naprawcze, które przyczyniły 
się do zmniejszenia wydatków 
o ponad 6 mln zł – podkreślił. 

Radni o błędach i braku wizji
Zdaniem wielu radnych mak-
symalne stawki podatku mogą 
zahamować rozwój gospodar-
czy miasta, a wcale nie są  
konieczne. 

– Zostaliśmy wprowadzeni 
w błąd. Nie ma żadnego wa-
runku, że pożyczka konsolida-
cyjna zależy od podniesienia 
podatków. Pan burmistrz bła-
gał, żebyśmy zatwierdzili pro-
gram naprawczy, bo miastu 
groziło wprowadzenie zarządu 
komisarycznego, a teraz zrzuca 
odpowiedzialność na radę – 
wytknęła Ewa Sieradzka. 

– Nie można budować 
miasta na kłamstwie. Straszy-

cie nas, że jeśli dziś nie uchwa-
limy podatków, jutro minister-
stwo odmówi pożyczki. To 
nieprawda. Zadzwoniłem  
i sprawdziłem – decyzja nie za-
padnie jutro. Nie wolno tak 
manipulować opinią publiczną 
– kontrował Robert Płaziak. 

– Propozycja burmistrza 
zakłada blisko 30% wzrost po-
datków, podczas gdy minister-
stwo zwiększyło stawki mak-
symalne o 4,5%. W sąsiedniej 
gminie wiejskiej Sanok stawki 
są niemal dwukrotnie niższe. 
Jak mamy konkurować o inwe-
storów? – pytał przewodni-
czący rady Sławomir Miklicz. 

Komentarz skarbnika
Do uwag radnych odniósł  
się Siwak, przypominając, że  
z decyzją o wysokości podat-
ków nie można zbyt długo 

zwlekać. Jak wyjaśnił, uchwa-
lenie stawek w najbliższym 
czasie jest warunkiem prawi-
d ł ow e go  p r z y go tow a n i a  
budżetu na 2026 rok i wypeł-
nienia zapisów programu  
naprawczego. 

– Gdybyśmy czekali do 
końca bieżącego roku, mogli-
byśmy mieć problem z za-
mknięciem prognozy docho-
dów własnych – tłumaczył 
skarbnik. 

Dodał również, że w razie 
niepodjęcia uchwały w propo-
nowanym kształcie i terminie 
opóźnią się prace nad budże-
tem. Zostanie on też opraco-
wany z mniejszymi docho-
dami, czyli bez zwiększonych 
wpływów z podatku od nieru-
chomości, co może wymusić 
dalsze ograniczenia wydatków 
bieżących. 

Spór o odpowiedzialność 
i przyszłość 
Burmistrz utrzymywał, że jego 
propozycja jest jedyną drogą 
do ratowania budżetu. 

Jednak część radnych argu-
mentowała, że zanim miesz-
kańcy „dadzą się opodatko-
wać”, władze powinny naj-
pierw przedstawić realny plan 
oszczędności i rozwoju. 

Posiedzenie trwało prawie  
3,5 godziny, a projekt uchwały 
o podwyższeniu podatków nie 
uzyskał poparcia. Burmistrz 
apelował o „odpowiedzialność 
i solidarność w podejmowaniu 
trudnych decyzji”, ale więk-
szość radnych chce nowego 
projektu uchwały z niższymi 
stawkami. Sprawa ma wrócić 
na najbliższej sesji nadzwyczaj-
nej 29 października. 

Krzysztof Lubomski 

Na pierwszym planie radny Adam Kornecki 
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Jak głosować 16 listopada – praktyczny przewodnik dla sanoczan 
Już 16 listopada zdecydujemy, czy obecna Rada Miasta 
powinna zostać odwołana przed końcem kadencji. To wy-
jątkowy moment – to właśnie mieszkańcy, a nie politycy, 
biorą sprawy miasta w swoje ręce. Żeby jednak ten dzień 
upłynął spokojnie i bez stresu, warto wcześniej wiedzieć, 
gdzie głosować, jak oddać głos ważny i jakie są możliwości 
ułatwienia udziału w referendum osobom starszym i z nie-
pełnosprawnościami. Poniżej publikujemy praktyczny 
przewodnik dla każdego sanoczanina.

Gdzie głosować – wszystkie 
lokale referendalne w Sanoku
Na terenie miasta utworzono 
22 obwody głosowania. Lo-
kale są rozmieszczone tak, 
aby każdy mieszkaniec miał 
do nich jak najbliżej. Więk-
szość z nich jest przystosowa-
na do potrzeb osób z niepeł-
nosprawnościami. 
1. Klub „Górnika”, ul. Grzego-
rza z Sanoka 2, 
2. Szkoła Podstawowa nr 8,  
ul. Jana III Sobieskiego 5, 
3. Samorządowe Przedszkole 
Publiczne nr 1, ul. Rymanow-
ska 15, 

4. Uczelnia Państwowa im. 
Jana Grodka, ul. Adama Mic-
kiewicza 21, 
5. Centrum Handlowe „Ryś”, 
ul. Krakowska 2, 
6. Budynek dawnej Filii Sa-
morządowego Przedszkola 
Publicznego nr 1, ul. Piastow-
ska 47, 
7. Szkoła Podstawowa nr 9,  
ul. Jana Pawła II 25, 
8. Samorządowe Przedszkole 
Publiczne nr 2, ul. Sadowa 11, 
9. Szkoła Podstawowa nr 4,  
ul. Sadowa 12, 
10. Szkoła Podstawowa nr 9, 
ul. Jana Pawła II 25, 

11. Osiedlowy Dom Kultury 
„Puchatek”, ul. Romualda 
Traugu�a 9,
12. Żłobek Samorządowy nr 2, 
ul. Romualda Traugu�a 23,
13. Miejski Zespół Podstawo-
wej Opieki Zdrowotnej,  
ul. Jana Pawła II 38, 
14. Samorządowe Przedszko-
le Publiczne nr 3, ul. Jana  
Kochanowskiego 2, 
15. Szkoła Podstawowa nr 1, 
ul. Aleja Szwajcarii 5, 
16. Uczelnia Państwowa im. 
Jana Grodka, ul. Reymonta 6, 
17. Szkoła Podstawowa nr 6, 
ul. Przemyska 80, 
18. Samorządowe Przedszkole 
nr 4, ul. Robotnicza 13A, 
19. Szkoła Podstawowa nr 3, 
ul. Stróżowska 4, 
20. Mediateka, ul. Kazimierza 
Lipińskiego 63, 
21. I Liceum Ogólnokształcące, 
ul. Zagrody 1, 
22. Szpital Specjalistyczny  
w Sanoku, ul. 800-lecia 26. 

Jak zagłosować 
korespondencyjnie? 
Jeśli jesteś osobą, która ukoń-
czyła 60 lat lub masz orzecze-
nie o znacznym lub umiarko-
wanym stopniu niepełno-
sprawności, możesz zagłoso-
wać korespondencyjnie, bez 
wychodzenia z domu. 
Termin zgłoszenia: do 3 listo-
pada 2025 r. 
Gdzie: Komisarz Wyborczy 
w Krośnie II, ul. Bieszczadzka 1, 
38-400 Krosno, 
e-mail: krosno@kbw.gov.pl, 
tel. 13 49 34 766. 

Jak głosować 
przez pełnomocnika? 
Osoby starsze i z niepełno-
sprawnościami mogą też wy-
znaczyć pełnomocnika, który 
odda głos w ich imieniu. To 
dobre rozwiązanie dla tych, 
którzy nie mogą samodzielnie 
dotrzeć do lokalu.
Termin: do 7 listopada 2025 r.

Gdzie: Urząd Miasta Sanoka, 
ul. Rynek 1, I piętro, pokój 19 
(Wydział Spraw Społecznych 
i Obywatelskich). 

Transport dla osób 
z niepełnosprawnościami 
Miasto pamięta także o tych, 
którzy nie mogą samodzielnie 
dotrzeć do lokalu. W dniu  
referendum – 16 listopada,  
w godzinach 10:00–16:00 – 
będzie dostępny samochód 
do przewozu wyborców  
z niepełnosprawnościami.

Telefon kontaktowy w dniu 
referendum: 13 46 52 800. 

Jak oddać głos ważny 
Na karcie referendalnej znaj-
dzie się jedno pytanie: „Czy 
jest Pan/Pani za odwołaniem 
Rady Miasta Sanoka przed 
upływem kadencji?”. 
Aby Twój głos był ważny:
1. Postaw tylko jeden znak „X” 
(czyli dwie przecinające się 

linie) w kratce przy odpowie-
dzi TAK lub NIE. 
2. Nie dopisuj żadnych zna-
ków ani komentarzy. 
3. Nie zaznaczaj obu odpo-
wiedzi. 
Kontakt i informacje
Urząd Miasta Sanoka, Rynek 1, 
38-500 Sanok, 
tel. 13 46 52 800, 
www.sanok.pl. 

Bieżące informacje o refe-
rendum są także dostępne  
w Biuletynie Informacji Pu-
blicznej Miasta Sanoka. 

Pamiętajmy – to nasze 
wspólne prawo i obowiązek. 

Referendum lokalne to 
święto demokracji. To mo-
ment, kiedy każdy z nas może 
realnie wpłynąć na to, jak za-
rządzane jest miasto. Nie po-
zwólmy, by inni decydowali 
za nas – pójdźmy 16 listopada 
do urn i pokażmy, że Sanok 
decyduje! 

(red) 

Referendum lokalne 

Idę na referendum, bo demokracja to nie widzimisię 
16 listopada mieszkańcy Sanoka wezmą udział w referendum 
lokalnym w sprawie odwołania Rady Miasta przed upływem 
kadencji. Głosowanie budzi emocje, o których coraz głośniej 
mówi się w przestrzeni publicznej. Jedni widzą w referendum 
akt obywatelskiej odpowiedzialności, inni – próbę politycz-
nej rozgrywki. O tym, czym jest demokracja w praktyce, dla-
czego warto iść do urn, a także o kondycji sanockiego samo-
rządu rozmawiamy z byłym starostą Stanisławem Chęciem, 
pełnomocnikiem sanockich struktur Prawa i Sprawiedliwo-
ści, samorządowcem z wieloletnim doświadczeniem.

W ostatnich dniach na swo-
im pro�lu społecznościo-
wym opublikował Pan krótki 
post: „Będzie referendum”. 
Reakcje były natychmiasto-
we. Co Pan chciał tym wpi-
sem przekazać?
– To był bardzo prosty komuni-
kat – napisałem, że będzie refe-
rendum, a skoro tak, to ja we-
zmę w nim udział. Tyle. Ale 
okazało się, że w Sanoku takie 
słowa potra�ą wywołać lawinę
komentarzy. Niektórzy radni  
i ich sympatycy uznali, że samo 
przyznanie się do udziału w re-
ferendum to jest deklaracja po-
lityczna. To absurd, bo to jest 
sprawa naszego miejskiego sa-
morządu i dotyczy Nas – miesz-
kańców Sanoka. Chcę skorzy-
stać z prawa, jakie daje mi de-
mokracja. Dla mnie to naturalne 
– jeśli państwo daje obywatelo-
wi możliwość zabrania głosu, to 
należy z niej skorzystać. Odkąd 
pamiętam, uczestniczę we 
wszystkich wyborach i referen-
dach, w wielu angażowałem się 
osobiście, wiem też jaki to jest 
wysiłek organizacyjny.  Udział 
w referendum to trochę tak, jak 
mycie zębów – niby drobiazg, 
ale jak się tego nie robi, to po-
tem może boleć. 

Czyli deklaracja, że pójdzie 
Pan na referendum, została 
odczytana jako opowiedzenie 
się po którejś ze stron?
Tak, natychmiast pojawiły się 
komentarze, że skoro idę gło-
sować, to znaczy, że „popie-
ram burmistrza”. Otóż nie, 

panie redaktorze – idę, by  
zagłosować za lub przeciw 
odwołaniu Rady Miasta, bo 
tego właśnie dotyczy to refe-
rendum. Tam będzie pytanie 
o skuteczność i jakość pracy 
Rady Miasta Sanoka. 

Ja pójdę, oddam głos  
i będę miał czyste sumienie –  
bo skorzystam z prawa, z które-
go korzysta każdy obywatel  
demokratycznego państwa  
i widzę to tak: referendum to 
taka chwila, kiedy władza lokal-
na przypomina sobie, że to my 
mieszkańcy jesteśmy jej szefa-
mi. Więc idę, żeby im o tym 
przypomnieć, też jako wielolet-
ni samorządowiec pełniący  
w przeszłości kilka funkcji. 

Wspomniał Pan o „wszystkich 
formach demokracji”. W swo-
ich wpisach odnosił się Pan 
również do pojęcia tzw. „de-
mokracji wykluczającej”. 
Tak, bo podczas tej dyskusji  
jeden z radnych z klubu Demo-
kraci Ziemi Sanockiej napisał,  
że nieobecność w referendum 
to też forma głosu. Innymi słowy 
– im mniej ludzi pójdzie do urn, 
tym lepiej. To mnie zszokowało. 
Wytłumaczył to nawet jako 
„formę demokracji stosowaną  
w antycznej Grecji”, czyli demo-
kracji pierwotnej, gdzie głos 
mieli tylko nieliczni. 

Cóż, jeśli ktoś dzisiaj,  
w XXI wieku, uważa, że demo-
kracja polega na tym, by oby-
wateli zniechęcać do udziału  
w wyborach, to naprawdę za-
trzymał się na etapie starożyt-

ności. Dla mnie demokracja to 
nie jest przywilej dla wybra-
nych, ale prawo dla każdego. 
Udział w referendum to nie 
obowiązek wobec burmistrza 
czy partii – to obowiązek wo-
bec własnego miasta. 

A więc dla Pana pójście do 
urn to przejaw obywatel-
skiej postawy? 
Oczywiście. Od lat powtarzam, 
że demokracja nie kończy się  
w dniu wyborów. Ona trwa 
każdego dnia – w tym, jak dzia-
łamy, jak reagujemy na decyzje 
władzy, jak patrzymy jej na 
ręce. Dlatego powtarzam: idź-
my na referendum, nawet jeśli 
mamy różne poglądy. Każdy  
z nas powinien ocenić Radę 
Miasta według własnych kryte-
riów. Ale niech to zrobi poprzez 
głosowanie, a nie poprzez na-
rzekanie na Facebooku. 

Jak Pan ocenia dotychcza-
sową pracę Rady Miasta  
Sanoka?
Oceniając, kieruję się prostym 
kryterium – skutecznością dzia-
łań. Rada jest od tego, by współ-
pracować dla dobra mieszkań-
ców, a nie toczyć wojny z burmi-
strzem czy urzędnikami. I nie-
stety, w ostatnim czasie 
obserwujemy właśnie to drugie.

Prosty przykład? „Tygo-
dnik Sanocki”. Radni uznali, 
że gazeta to narzędzie propa-
gandy, więc postanowili ją 
zlikwidować. Tyle że dzisiaj 
siedzę przy stole i czytam  
kolejny numer „TS”. Widzę, 
że wrócił do mieszkańców –  
i to w darmowej formie. Rada 
chciała zlikwidować, tymcza-
sem efekt jest taki, że gazeta 
ma się całkiem nieźle. To  
jeden przykład, ale można 
wymieniać więcej. 

W mediach społecznościo-
wych radna Ewa Sieradzka 
napisała niedawno, że obec-
na rada kieruje się „meryto-
ryką i odpowiedzialnością”. 
Jak Pan to komentuje? 
Owszem, przeczytałem ten 
wpis. I powiem tak: słucham 
sesji Rady Miasta i tej meryto-
ryki jakoś nie słyszę. Zamiast 
konkretów – ciągłe spory,  
przerywanie wypowiedzi, 
emocje zamiast argumentów. 

A odpowiedzialność? Cóż, 
jeśli radni w imię polityki bloku-
ją inwestycje albo przeciągają 
podjęcie decyzji, które są po-
trzebne mieszkańcom, to trud-
no mówić o odpowiedzialności.

W polityce samorządowej 
trzeba mieć odwagę współ-
pracować, nawet z tymi,  
z którymi się nie zgadzamy.  
A dziś w Sanoku mamy raczej 
pokaz siły niż merytoryki. 

Pana zdaniem referendum 
może to zmienić? 
Referendum to moment rozli-
czenia i szansa na nowy począ-
tek. Nie chodzi o zemstę czy 
osobiste ambicje, tylko o to, by 
mieszkańcy mogli powiedzieć 
„sprawdzam”. Każdy ma prawo 
ocenić radnych i ich działania. 

Jeśli ktoś uważa, że rada 
działa dobrze – niech zagłosu-
je przeciw jej odwołaniu. Jeśli 
widzi, że zamiast współpracy 
jest kon�ikt – niech zagłosuje
za. Ale niech pójdzie. Bo de-
mokracja działa tylko wtedy, 
gdy ludzie z niej korzystają. 

A jak Pan odpowiada tym, 
którzy mówią, że referen-
dum to „kosztowny kaprys” 
i niepotrzebny wydatek?
To częsty argument, ale nietra-
�ony. Referendum to nie ka-
prys, tylko narzędzie demokra-
cji zapisane w ustawie. Miesz-
kańcy mają prawo decydować, 
kto ich reprezentuje i jak są wy-
dawane publiczne pieniądze. 

Jeśli tracą zaufanie do swoich 
przedstawicieli, mają prawo to 
powiedzieć przy urnie. 

A co do kosztów, to zapy-
tam: ile kosztuje stagnacja, brak 
decyzji, blokowanie inwestycji? 
To są realne straty, które pono-
simy każdego dnia. W obecnej 
sytuacji referendum to inwesty-
cja w przyszłość, w to, by miasto 
mogło działać skutecznie. Kosz-
ty będą wynosić ok. 90 tys. zł  
i uważam, że do tej pory po-
przez  np. opóźnione decyzje 
lub ich brak zmarnowano wie-
lokrotnie większą kwotę. 

Wspomniał Pan, że w Sano-
ku jest więcej przykładów 
pokazujących, jak RM 
utrudnia pracę burmistrzo-
wi. Proszę podać kilka? 
Nie chcę wchodzić w szczegóły, 
to temat na osobny materiał.  
Ale każdy, kto śledzi sesje, widzi, 
co się dzieje. Głosowania prze-
ciw inwestycjom, odkładanie 
uchwał, spory proceduralne, 
które niczemu nie służą. Zamiast 
rozmów – personalne wojenki.
To zniechęca mieszkańców, 
przedsiębiorców, organizacje. 
W efekcie Sanok traci – nie dla-
tego, że ktoś nie ma pomysłów, 
ale dlatego, że ktoś nie pozwala 
tych pomysłów zrealizować. 

Co chciałby Pan przekazać 
mieszkańcom Sanoka przed 
16 listopada? 
Apeluję: idźcie na referendum. 
Niezależnie od tego, czy jeste-
ście zwolennikami czy prze-
ciwnikami obecnej rady. To 
nie jest głosowanie przeciw 
komuś – to głosowanie za tym, 
jak ma wyglądać nasze miasto.

Nie pozwólmy, by o przy-
szłości Sanoka decydowała 
garstka najbardziej aktyw-
nych w Internecie. Prawdziwa 
siła demokracji jest przy 
urnie, nie na Facebooku. 

Rozmawiał Bartosz Błażewicz 
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Strona przygotowana przez: POWIAT SANOCKI 

Bezpieczeństwo przede wszystkim 75-lecie klubu Gimball 

Akademia Sztuki Wojennej 

Uroczystości 

Wspólne działanie 

Wyjątkowy jubileusz 
w Tarnawie Górnej
W Tarnawie Górnej odbyły się uroczyste obchody jubile-
uszu 75-lecia Ludowego Klubu Sportowego Gimball. To 
wyjątkowe wydarzenie zgromadziło licznych gości, wśród 
których znaleźli się obecni i byli zawodnicy, działacze oraz 
wierni kibice.

Powiat Sanocki reprezento-
wał starosta Robert Piesz-
czoch. W uroczystości uczest-
niczyli również: poseł Piotr 
Uruski, wiceprezes Podkar-
packiego Związku Piłki Noż-
nej Jacek Adamski, Prezes 
Podokręgu Krosno Wojciech 
Sokołowski, Burmistrz Miasta 
i Gminy Zagórz Ernest  
Nowak, radni Adam Malec  
i Marek Kabala oraz Sołtys 
Tarnawy Górnej Władysława 
Furdak. 

Podczas obchodów wrę-
czono odznaczenia dla zasłu-
żonych zawodników i działa-
czy klubu, a uczestnicy mogli 
wspólnie wspominać bogatą 
historię oraz liczne sukcesy 
Gimballa Tarnawa. 

Na zakończenie uroczy-
stości nie zabrakło gratulacji  
i życzeń dalszych osiągnięć 
sportowych, rozwoju klubu 
oraz wielu emocjonujących 
meczów w nadchodzących 
sezonach. 

Współpraca z wojskiem 
Na terenie Wojskowego Ośrodka Szkoleniowego Jeżewo 
została podpisana umowa pomiędzy Powiatem Sanockim, 
naszym szpitalem oraz Ministerstwem Obrony Narodowej, 
dzięki której sanocka lecznica dołączyła do programu 
„Szpitale przyjazne wojsku”.

To ważny krok w kierunku  
zacieśnienia współpracy cywil-
no-wojskowej w systemie 
ochrony zdrowia oraz wzmoc-
nienia bezpieczeństwa zdro-
wotnego mieszkańców regionu 
i żołnierzy Wojska Polskiego. 

Program „Szpitale przyja-
zne wojsku” to element rzą-
dowej inicjatywy „Tarcza 
Wschód”, której celem jest 

zwiększenie zdolności obron-
nych i infrastrukturalnych 
państwa. 

Umowę podpisali: 
• Wicepremier, Minister 
Obrony Narodowej Włady-
sław Kosiniak-Kamysz, 
• Wicestarosta Sanocki Da-
mian Biskup, 
• Dyrektor SPZOZ w Sanoku 
Grzegorz Panek. 

Dotacja w wysokości ponad 1,3 mln zł 
Powiat otrzymał 1 314 207 zł na realizację projektu pn. „Podniesienie potencjału ochrony 
ludności w Powiecie Sanockim”. 

Środki zostały przekazane 
przez wojewodę Teresę Kubas-
-Hul i pochodzą z Programu 
Ochrony Ludności i Obrony 
Cywilnej. Do�nansowanie 
w całości pokryje wydatki 
związane z realizacją projektu.

Wraz z wojewodą umowę 
o do�nansowanie podpisali
starosta Robert Pieszczoch  
i wicestarosta Damian Biskup. 

Dzięki pozyskanym środ-
kom zostaną zrealizowane 
ważne zadania zwiększające 

gotowość służb do reagowa-
nia w sytuacjach kryzysowych 
oraz poprawiające bezpie-
czeństwo mieszkańców na-
szego powiatu. 

W ramach projektu zaku-
pione zostaną m. in.: 

• ciągnik rolniczy do trans-
portu zasobnika wody i stacji 
uzdatniania wody (SUW), 
• zasobnik wody do celów 
spożywczych na autonomicz-
nym podwoziu z agregatem 
prądotwórczym, 
• stacja uzdatniania wody 
(SUW) na autonomicznym 
podwoziu z agregatem prądo-
twórczym, 
• sprzęt kwatermistrzowski 
dla ratowników i osób  
poszkodowanych (namioty, 
przyczepka ratownicza, agre-
gaty prądotwórcze, systemy 
oświetleniowe, pompy zanu-
rzeniowe z kompletem 
węży), 
• de�brylator, urządzenie do
kompresji klatki piersiowej 
oraz krzesełko elektryczne 
akumulatorowe do ewakuacji 
rannych i chorych. 

To kolejne środki otrzy-
mane na ochronę ludności  
i obronę cywilną. W ostatnim 
czasie Powiat pozyskał już 
ponad 800 tysięcy złotych na 
działania w tym zakresie. 

Realizacja projektu prze-
widziana jest jeszcze w tym 
roku, co pozwoli na szybkie 
wykorzystanie nowego sprzę-
tu w działaniach na rzecz bez-
pieczeństwa mieszkańców. 

Szkolenie obronne z udziałem przedstawicieli Powiatu 
Starosta Robert Pieszczoch i wicestarosta Damian Biskup 
uczestniczyli w szkoleniu obronnym realizowanym przez 
Akademię Sztuki Wojennej.

Zajęcia odbyły się w Podkar-
packim Urzędzie Wojewódz-
kim w Rzeszowie i dotyczyły 
pozamilitarnego przygotowania 
obronnego administracji pu-
blicznej na poziomie woje-
wództwa, powiatu i miasta.  
Celem szkolenia było przygoto-
wanie urzędów do skutecznego 
działania w sytuacjach kryzyso-
wych oraz wzmacnianie odpor-
ności administracji publicznej 
na współczesne zagrożenia. 

Pierwszy dzień szkolenia 
poświęcono wykładom teore-
tycznym, natomiast drugi dys-
kusjom, wymianie doświadczeń 
oraz grze obronnej, pozwalają-
cej praktycznie przećwiczyć 
procedury reagowania. 

Szkolenie prowadzili do-
świadczeni specjaliści:
• płk prof. dr hab. inż. Leszek 
Elak, prorektor ds. dydaktycz-
nych i jakości kształcenia 
ASzWoj, 
• dr hab. inż. Marian Kulicz-
kowski, prof. ASzWoj, 
• płk rez. dr hab. Mariusz 
Wojciszko, 
• ppłk dr inż. Piotr Krzykow-
ski, 
• ppłk rez. dr Grzegorz Le-
wandowski, 
• dr hab. Julia Nowicka, 
• płk rez. Dariusz Rewak, 
• ppłk rez. Sławomir Krajda, 
• mjr Katarzyna Dutkiewicz-
-Pawlikowska, rzecznik pra-
sowy ASzWoj. 

W szkoleniu uczestniczyli 
m.in. wojewoda podkarpacki  
i wicemarszałek województwa, 
dyrektor generalny PUW, sta-
rostowie, prezydenci miast  

i ich zastępcy, a także dyrekto-
rzy i kierownicy komórek or-
ganizacyjnych ds. obronnych 
w Podkarpackim Urzędzie 
Wojewódzkim. 

Święto Terenowych Organów Wykonawczych MON 
W Rzeszowie odbyły się obchody Święta Terenowych  
Organów  Wykonawczych  Ministra  Obrony  Narodowej.

Na zaproszenie płk. Artura 
Chapskiego, Szefa Ośrodka 
Zamiejscowego w Rzeszowie 
Centralnego Wojskowego 
Centrum Rekrutacji, w wyda-
rzeniu uczestniczył starosta 
Robert Pieszczoch. 

Podczas uroczystości wrę-
czono medale i wyróżnienia. 
Uczestnicy mogli też wysłu-
chać koncertu Wojskowej Or-
kiestry z Rzeszowa i obejrzeć 

wystawę przygotowaną przez 
Instytut Pamięci Narodowej 
pt. „Symbole naszej historii”. 

Miłym akcentem wyda-
rzenia było wyróżnienie dla 
starosty Pieszczocha, który 
otrzymał okolicznościowe 
podziękowanie za współpracę 
i wsparcie udzielane Wojsko-
wemu Centrum Rekrutacji  
w realizacji zadań na rzecz 
obronności. 
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– Tester temperatury w po-
mieszczeniach na psich ła-
pach,
– Specjalistka od motywacji 
przez machanie ogonem,
– Kierownik ds. przerw kawo-
wych (wymusza je regular-
nym patrzeniem prosto w 
oczy).

Jej dzień zaczyna się od 
obchodu biura – sprawdza, 

Prawo

Ryszard D. skazany na 4 lata
W Sądzie Okręgowym w Krośnie zapadł wyrok w sprawie 
57-letniego nauczyciela wychowania �zycznego jednej 
z miejskich szkół i trenera lekkoatletyki, który dopuścił się 
nadużyć wobec uczennic. Wyrok nie jest prawomocny.

Udowodniona wina 
Śledztwo prowadziła sanocka 
prokuratura, która postawiła 
oskarżonemu sześć zarzutów. 
W trakcie lekcji wychowania 
�zycznego oraz zajęć pozalek-
cyjnych, pod pozorem ćwi-
czeń i pomocy treningowej, 
dopuszczał się wobec małolet-
nich dziewczynek czynów na-
ruszających ich nietykalność 
osobistą. Miał też wymuszać 
pocałunki, a na terenie Miej-
skiego Ośrodka Sportu i Re-
kreacji ukrył kamerę w dam-
skiej szatni, utrwalając wizeru-
nek siedmiu nieletnich oraz 
jednej dorosłej osoby. Proce-
der nagrywania trwał przy-
najmniej około trzech lat. 
Oskarżony rejestrował wideo 
również przy innych okazjach. 

Z uwagi na dobro pokrzyw-
dzonych proces został utajnio-
ny. Jego termin kilkukrotnie 
przesuwano z powodu rezy-
gnacji obrońców oskarżonego. 

Sąd skazał Ryszarda D. na  
4 lata pozbawienia wolności  
za doprowadzenie małoletnich 
poniżej 15. roku życia do czyn-

ności o charakterze seksualnym 
oraz za utrwalanie wizerunku 
osób nagich bez ich zgody. 
Orzeczono również zakaz pra-
cy z dziećmi i młodzieżą na 
okres 10 lat, a także zakaz zbli-
żania się i kontaktowania z po-
krzywdzonymi przez ten sam 
czas. W poczet kary zaliczono 
ponad półtoraroczny okres 
tymczasowego aresztowania. 

Wyrok nie jest prawomoc-
ny. Strony mogą wnieść apela-
cję. Mecenas Jerzy Jurek, peł-
nomocnik dwóch pokrzyw-
dzonych osób, zapowiedział, 
że przed podjęciem decyzji  
o ewentualnych dalszych kro-
kach musi zapoznać się z pi-
semnym uzasadnieniem wy-
roku. W rozmowie z Mirandą 
Korzeniowską (Korso Sanoc-
kie) zwrócił uwagę, że sąd 
oparł się na licznych, jedno-
znacznych dowodach – w tym 
na zabezpieczonych nagra-
niach wideo oraz zdjęciach. 
Jak podkreślił, nie pozostawiły 
one wątpliwości co do charak-
teru zachowań oskarżonego 
wobec dziewczynek. 

Nazwanie 
i napiętnowanie zła 
Adwokat wskazał również,  
że wiele spośród tych postę-
powań – z pozoru błahych –  
w kontekście całości materia-
łu dowodowego zyskało jed-
noznaczną ocenę jako prze-
kroczenie granic. W opinii 
mecenasa sprawa pokazuje, 
jak trudno dzieciom oraz 
młodzieży rozpoznać i nazwać 
niepożądane zachowania do-
rosłego, szczególnie osoby 
obdarzonej autorytetem. 

Mecenas Jurek zwrócił też 
uwagę na opóźnioną reakcję 
instytucji: mimo ujawnienia 
ukrytej kamery w szatni, na-
uczyciel jeszcze przez wiele 
miesięcy prowadził zajęcia 
sportowe. 

– Sprawca wpasował się  
w istniejące w małej społecz-
ności koterie towarzyskie. 
Wieloletnie koleżanki i kole-
dzy gotowi byli bezkrytycznie 
usprawiedliwiać oskarżonego 
i bagatelizować wszelkie skar-
gi, większość natomiast nie 
dopuszczała do siebie myśli, 
że w nietypowych zachowa-
niach oskarżonego kryło się 
drugie dno – uważa prawnik.

Jak dodał, dla pokrzywdzo-
nych ten wyrok, niezależnie od 
jego wysokości, ma ogromne 
znaczenie psychiczne. 

– Nazwanie i napiętnowa-
nie zła, którego doświadczyły, 
ma dla nich efekt oczyszczają-
cy – powiedział. 

Krzysztof Lubomski 

Maskotka firmy 

Aura – czworonożna specjalistka 
od porządku w SPGK
Wśród pracowników Sanockiego Przedsiębiorstwa Gospo-
darki Komunalnej jest jedna szczególna osoba, a właściwie... 
psina – Aura. Choć nie �guruje na liście płac, to każdy w �r-
mie wie, że bez niej robota idzie dwa razy wolniej, a humor 
spada w tempie porównywalnym do ciśnienia w styczniu. 

Aura to suczka rasy Cavalier 
King Charles Spaniel o spoj-
rzeniu pełnym mądrości i... 
lekkiego znudzenia, gdy ktoś 
zbyt długo gada o procedu-
rach. Przybyła do SPGK nie 
wiadomo skąd – być może 
zesłana przez jakąś wyższą 
siłę czystości – i od razu prze-
jęła obowiązki nieformalne: 
– Inspektor odległości zamia-
tanych chodników, 
– Tester temperatury w po-
mieszczeniach na psich łapach, 
– Specjalistka od motywacji 
przez machanie ogonem, 
– Kierownik ds. przerw kawo-
wych (wymusza je regularnym 
patrzeniem prosto w oczy). 

Jej dzień zaczyna się od  
obchodu biura – sprawdza, kto 
przyszedł punktualnie, a kto 
jeszcze pachnie poranną kanap-
ką z szynką. Aura ma czuły nos 
do pracowników z kieszeniami 
pełnymi kabanosów – absolut-
nie kluczowy element zarządza-
nia zasobami ludzkimi. 

Podczas wyjazdów tereno-
wych zawsze zajmuje miejsce 
pasażera – czasem nawet suge-
ruje trasę, zwracając uwagę  
na miejsca, gdzie „koniecznie 
trzeba posprzątać”, bo ktoś  
zostawił... nieekologiczny ślad. 

Jej obecność działa kojąco – 
nie tylko na nerwy, ale  
i morale. A kto raz zobaczył, jak 
Aura zasypia w biurze pani pre-
zes, ten wie, że w tej �rmie panu-
je porządek. I pieskie szczęście. 

Aura nie potrzebuje pensji. 
Wystarczy jej miska z wodą, 
kilka głasków dziennie i świa-

domość, że robi coś ważnego 
– pilnuje, żeby w Sanoku było 
czysto, ekologicznie i z uśmie-
chem. 

Dzięki Aurze SPGK nie 
jest tylko �rmą – stało się
miejscem, gdzie ludzie przy-
chodzą nie tylko do pracy, ale 
i po wsparcie, uśmiech i...  
kilka machnięć ogonem. 

Aura pokazała, że nawet  
w miejscu pełnym betonu,  
rur i kontenerów może bić 
ciepłe, psie serce. 

Anna Kornecka 
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Gala Hegemon 2

Są stąd i biją mocno
Hala Centrum Sportowo-Dydaktycznego Uczelni Państwowej stała się areną gali sportów walki 
Hegemon 2 „Jesteśmy stąd”. Wydarzenie zorganizowane przez klub Texom Samuraj przycią-
gnęło pełną halę kibiców, lokalne władze oraz środowisko sportowe regionu. W programie 
znalazło się dwanaście pojedynków w trzech formułach: boksie olimpijskim, K-1 i MMA.

Impreza miała akredytację Pol-
skiego Związku Bokserskiego 
oraz Podkarpackiego Okręgo-
wego Związku Bokserskiego.  
W ten sposób Samuraj święto-
wał 15-lecie istnienia. Z tej okazji 
wręczano odznaczenia sponso-
rom, a osoby które wniosły 
szczególny wkład w rozwój klu-
bu i pięściarstwa w regionie, 
otrzymały odznakę „Zasłużony 
dla boksu olimpijskiego na Pod-
karpaciu”: prezes Marcin Solarz, 
trener Artur Szychowski oraz 
sędziowie Tadeusz Bajek  
i Krzysztof Krężałek. 

O początkach Samuraja  
i gali opowiadał prezes Solarz: 

– W 2010 r. trener Szy-
chowski jeszcze jako czynny 
zawodnik wpadł na pomysł, 
żeby kultywować dyscyplinę 
kickboxingu w mieście. Zawsze 
dążyliśmy do odbudowy boksu 
(przecież Sanok ma spore tra-

dycje) i to udało się nam 5 lat 
temu. Stąd też nieprzypadkowa 
arena walk – wróciliśmy tro-
szeczkę do naszych korzeni. 
Mimo że mieliśmy cztery walki 
w formule MMA, to stoczono 
je w ringu – powiedział.

Na dorobek medalowy 
klubu składa się około 50 krąż-
ków z zawodów rangi między-
narodowej i mistrzostw Polski. 

– Jestem pod wielkim wra-
żeniem, że w ciągu ostatnich 
pięciu lat Samuraj zrobił niesa-
mowity postęp. Efektem są ty-
tuły mistrzów Polski. A żeby 
zorganizować taką galę, trzeba 
niesamowitego ducha zaparcia 
– chwalił Andrzej Niedziałek, 
prezes POZB, który podczas 
wydarzenia otrzymał złotą od-
znakę tej organizacji. 

Rozpoczęcie sportowych 
emocji należało do młodzika 
Dawida Szychowskiego. Syn 

trenera zdobył niedawno mi-
strza kraju w boksie olimpij-
skim. W pojedynku z Fabia-
nem Fąfarą samuraj kontrolo-
wał tempo i czysto tra�ał, po-
kazując techniczną dojrzałość 
mimo młodego wieku. Wy-
grał jednogłośnie na punkty. 

Kolejny reprezentant go-
spodarza pojawił się w czwar-
tej walce wieczoru. Antoni 
Pignan (K-1, 67 kg) zmierzył 
się z Filipem Szmagarą. Po 
serii celnych kopnięć i ciosów 
sędzia zakończył pojedynek 
na korzyść Pignana już po  
34 sekundach drugiej rundy. 

W MMA Semi-Pro Junior 
Kacper Ziółkowski pokonał 
Kacpra Sztorca po pełnym dy-
stansie, prezentując dojrzałą 
taktykę i kontrolę w parterze. 
Także Kamil Ekiert zwyciężył 
na punkty Huberta Warzochę 
dzięki zachowaniu zimnej krwi. 

Sylwester Komarski (MMA) 
w dynamicznym pojedynku  
z Wiktorem Urbańskim posta-
wił na agresję i pressing, koń-
cząc starcie efektownym TKO. 

Aktualny mistrz Polski 
MMA Łukasz Horodejczuk 
uległ Adamowi Lewandow-
skiemu przez duszenie, ale 
zebrał słowa uznania. 

Cztery pojedynki zostały 
stoczone bez udziału samura-
jów. W boksie Norbert Parkosz 
pokonał na punkty Aleksa Sior-
ka, Patryk Dudek – Oskara 
Pawłowskiego, a Kamil Augu-
styn – Radosława Zagrobelne-
go. Zaciętą walkę w formule 
K-1 Rules stoczyli Fabian Sęk  
i Vitalii Nasalskyi. Zwycięsko 
wyszedł z niej ten drugi. 

W co-main evencie na 
ringu pojawiła się Ewelina 
Huta-Kozłowska, jedna z naj-
skuteczniejszych zawodni-
czek Samuraja, mistrzyni Pol-
ski w K-1. Stoczyła pierwszy 
zawodowy pojedynek z So�ą
Sharoiko, mistrzynią Ukrainy. 
Walka była wyrównana. Ewe-
lina pracowała nogami i szu-
kała kontr, tra�ając kilkukrot-
nie w drugiej rundzie. Trzecia 
odsłona przyniosła wymiany, 
które porwały publiczność. 
Ostatecznie sędziowie wska-
zali minimalne zwycięstwo 
Ukrainki – 29:28. 

W walce wieczoru wystąpił 
Adam Tutak, młodzieżowy 
mistrz kraju i członek kadry 
narodowej. Jego rywalem był 
Lukáš Labaško ze Słowacji. Sa-
muraj od początku tra�ał moc-
nymi ciosami w każdej rundzie. 
Sam na moment przysiadł na 
deskach, lecz szybko się pod-
niósł. W trzeciej odsłonie prze-
ciwnik kolejny raz złamał prze-
pisy (za niskie trzymanie gło-
wy) i został zdyskwali�kowany.

– Spodziewaliśmy się, że to 
nie będzie łatwa walka. Przed 
dyskwali�kacją czułem, że i tak
wygrywałem – skomentował 
Tutak, przyznając, że pomagał 
mu żywiołowy doping. 

Solarz podkreślił, że nie 
oszczędzał zawodników, dobie-
rając im trudnych rywali. Jego 
zdaniem arbiter niepotrzebnie 
przerwał pojedynek Adama, 
który i tak prowadził. Zapowia-
da, że w przyszłym roku też 
chce zorganizować galę.

Krzysztof Lubomski 

Sanocki Dom Kultury/Muzeum Historyczne 

Moc rysunkowych wrażeń
Trzecia edycja Sanockiego Dnia Komiksu przyciągnęła  
miłośników artystycznej wyobraźni wyrażonej w rysunku  
i opowieściach obrazkowych. Wydarzenie, które coraz  
wyraźniej zaznacza się w kalendarzu kulturalnym miasta, 
połączyło twórców, czytelników, kolekcjonerów oraz aspi-
rujących adeptów sztuki komiksowej. 

Przestrzeń spotkań 
i inspiracji
Plakat promujący wydarzenie 
przygotował Luko Czakowski, 
a kolorystyką zajął się Maciej 
Pałka – artyści, którzy od lat 
współtworzą polską scenę  
komiksową. Ich współpraca 
nadała oprawie gra�cznej wy-
darzenia charakterystyczny, 
rozpoznawalny styl.

Festiwal organizowany 
przez Krzysztofa Brajtę przy 
współpracy z Sanockim Do-
mem Kultury od początku po-
myślany był jako przestrzeń 
spotkań i inspiracji. W tym roku 
program wypełniły warsztaty 
komiksowe dla dzieci i doro-
słych, spotkania z artystami, 
prezentacje wydawnictw, wer-
nisaże i wystawy. Nie zabrakło 
rysowania na żywo, rozdawania 
autografów i projekcji �lmo-
wych związanych z kulturą ko-

miksu. Uczestnicy mieli okazję 
zobaczyć, jak powstają plansze, 
kadry i ilustracje – od pierwszej 
kreski po gotową pracę. 

SMAK wcale nie ulotny 
Jednym z głównych punktów 
tegorocznej edycji była pre-
miera magazynu „SMAK” (Sa-
nocki MAgazyn Komiksowy). 
Nowe wydawnictwo to czar-
no-białe czasopismo poświę-
cone opowieściom obrazko-
wym, w którym znalazły się 
komiksy oraz teksty publicy-
styczne znanych autorów, 

m.in. Artura Biernackiego, 
Luko Czakowskiego, Macieja 
Pałki, Dominika Szcześniaka, 
Marka Turka, Antonio Mari-
ne�iego, Dawida Głowni czy
Waldemara Miaśkiewicza. Pu-
blikacja ta jest przestrzenią do 
dzielenia się historiami, rysun-
kiem i re�eksją o współcze-
snym komiksie dla twórców, 
którzy wsparli swoją obecno-
ścią Sanocki Dzień Komiksu 
na przestrzeni jego dotychcza-
sowych trzech edycji. 

Nie zabrakło wydarzeń to-
warzyszących. Jednym z nich 
był konkurs dla uczniów szkół 

podstawowych „Stwórz ko-
miks”. Wygrała Julia Hardulak, 
druga była Weronika Wolanin, 
a trzecia – Liliana Maciaszek. 

Komiks w muzeum 
Zwieńczenie imprezy stanowił 
wernisaż wystawy „Blank Co-
vers”, zaprezentowanej w Mu-
zeum Historycznym dzień po 
głównym wydarzeniu. Ekspo-
zycja ukazywała unikalne pra-
ce artystów, wykonane na spe-
cjalnych, pustych okładkach 
wybranych serii komiksowych 
– symbolicznej przestrzeni, 
którą każdy twórca wypełnia 
własną wyobraźnią, emocjami 
i stylem. Okładki typu blank 
budują również niecodzienną  
i ciekawą relację pomiędzy za-
mawiającym i artystą, który 
zapełnia okładkę swoją sztuką. 
„Blank Covers” stała się nie 
tylko wizualnym podsumowa-
niem festiwalu, ale także mani-
festem twórczej swobody  
i różnorodności form plastycz-
nych, które mieszczą się w po-
jęciu komiksu. 

Wystawie towarzyszyło spo-
tkanie z uznanymi i wszech-
stronnymi twórcami: Przemy-
sławem Truścińskim oraz 
Krzysztofem Gawronkiewiczem, 
którzy podzielili się swoimi od-
miennymi poglądami w kwe-
stii realizacji blank coverów. 

Jak podkreślili organizatorzy, 
ideą Sanockiego Dnia Komiksu 
jest pokazanie, że komiks to 
nie tylko forma rozrywki, ale 
też ważny element kultury wi-
zualnej i współczesnej narracji 
artystycznej. Festiwal staje się 
miejscem wymiany doświad-
czeń między zawodowymi 
twórcami a amatorami, którzy 
dopiero stawiają pierwsze kro-
ki w świecie kadrów i dymków.

Rysunkowy reportaż 
W tym roku można było spo-
tkać zarówno twórców z Pod-
karpacia, jak i artystów z Lu-
belszczyzny i Małopolski. 
Wspólne rozmowy, warsztaty  
i wystawy udowodniły, że ko-
miks to medium otwarte – łą-
czące pokolenia, języki i style.

Obecna na wydarzeniu 
Grupa Urban Sketchers Sanok 
pierwszy raz zmierzyła się z te-
matem rysunkowego reportażu. 

– Przy okazji mieliśmy oka-
zję podziwiać w akcji świetne-
go rysownika i urban sketchera 
Krzysztofa Gawronkiewicza. 
To były dwa dni niesamowi-
tych rysunkowych wrażeń, su-
per warsztaty i mega wystawa 
towarzysząca w MH – napisał 
w mediach społecznościowych 
lider grupy Sebastian Brożyna.

Krzysztof Lubomski 

Adam Tutak (z lewej) w walce z Lukášem Labaško 
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Ewelina Huta-Kozłowska (z lewej) i So�a Sharoiko Ring girls, konferansjer Wojciech Pajestka i prezes Marcin Solarz

Sanocki Dzień Komiksu to przestrzeń spotkań i inspiracji. Z prawej organizator Krzysztof Brajta
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„Dziedzictwo 2.0 – Festiwal Kultury Ludowej w Erze Cyfrowej” Biuro Wystaw Artystycznych 

Połączenie tradycji z nowoczesnością 
W wyjątkowej scenerii Muzeum Budownictwa Ludowego odbyło się wydarzenie „Dzie-
dzictwo 2.0 – Festiwal Kultury Ludowej w Erze Cyfrowej”, zorganizowane przez Stowarzy-
szenie PRO ARTIS. Spotkanie to połączyło bogactwo polskiej tradycji z nowoczesnymi 
formami jej prezentacji, przyciągając licznych mieszkańców regionu, miłośników folkloru 
i smaków Podkarpacia.

Warsztaty, które 
zachwyciły uczestników
Dużym zainteresowaniem cie-
szyły się liczne warsztaty ręko-
dzielnicze, podczas których 
uczestnicy mogli własnoręcznie 
tworzyć biżuterię koralikową, 
poznawać podstawy makramy  
i krawiectwa, malować folkowe 

torby i przygotowywać „pod-
karpackie ptaszki szczęścia”. 

Najmłodsi bawili się pod-
czas warsztatów tanecznych  
i edukacyjnych, prowadzo-
nych przez grupę „Zakręcone 
Animacje”, ucząc się tradycyj-
nych tańców w radosnej, inte-
raktywnej formie. 

Nie zabrakło także atrakcji 
kulinarnych. W ramach warsz-
tatów „Bieszczadzki Burger 
MasterClass” młodzi adepci 
sztuki kulinarnej pod okiem 
Adriana Królikowskiego, �na-
listy programu MasterChef 13, 
przygotowywali autorskie, re-
gionalne burgery. 

Smaki i dźwięki regionu 
Swoje specjały zaprezentowały 
koła gospodyń wiejskich, lo-
kalni wytwórcy oraz ręko-
dzielnicy, zachwycając gości 
tradycyjnymi potrawami i wy-
robami. 

Na festiwalowej scenie 
wystąpili: Zespół Tańca Lu-
dowego „Sanok”, Angela Ga-
ber i Tomasz Dybała, Susanna 
Jara z zespołem oraz Future 
Folk, łącząc muzykę ludową  
z nowoczesnymi brzmieniami. 

Dziedzictwo 
w nowej odsłonie
Celem festiwalu była promo-
cja i współczesna prezentacja 
dziedzictwa niematerialnego, 
realizowana poprzez koncerty, 
interaktywne pokazy obrzę-
dów, warsztaty rzemiosła,  
tańca i kuchni regionalnej. 
Wydarzenie odbyło się w for-
mie hybrydowej – zarówno 
stacjonarnie w skansenie, jak  
i online, co umożliwiło udział 
uczestnikom z całego kraju. 

Nowoczesna kultura ludowa
„Dziedzictwo 2.0 – Festiwal 
Kultury Ludowej w Erze Cy-
frowej” to projekt pokazujący, 
że tradycja może iść w parze  
z nowoczesnością, inspirując 
kolejne pokolenia do odkry-
wania i pielęgnowania kultu-
rowych korzeni w cyfrowej 
rzeczywistości. 

Wydarzenie zostało zrealizo-
wane w ramach projektu �nan-
sowanego ze środków Krajowe-
go Planu Odbudowy w ramach 
programu KPO dla Kultury. 

(mn) 

Sanok ponownie w harmonii głosów 
Sanok po raz kolejny stał się stolicą muzyki wokalnej. Trwa trzecia edycja Ogólnopolskich 
Dni Muzyki Chóralnej – wydarzenia, które łączy koncerty, warsztaty i spotkania edukacyjne, 
tworząc przestrzeń dla dialogu artystycznego i wspólnego przeżywania muzyki. 

To przedsięwzięcie o wyjątko-
wym znaczeniu – zwłaszcza 
dla miast oddalonych od du-
żych ośrodków artystycznych. 
Dzięki niemu mieszkańcy Sa-
noka i regionu mogą obcować 

„Łysa śpiewaczka” 
– absurd bliżej nas 
Na scenie Teatru BWA ponownie zagościł świat absurdu. 
Tym razem widzowie mogli zobaczyć „Łysą śpiewaczkę” – 
dramat w jednym, ale za to długim akcie, według Eugène’a 
Ionesco, w adaptacji i reżyserii Sławomira Woźniaka.

W spektaklu wystąpili: Anna 
Anczakowska-Korab, Małgo-
rzata Biega-Węgrzyn, Olga 
Gruber-Majdosz, Izydora Ry-
dosz, Alicja Woźny, Andrzej 
Kutiak i Jakub Skorus. Za 
„dźwięki” odpowiadała tytu-
łowa Kukułka – prawie żywa, 
dodająca przedstawieniu nie-
oczekiwanego rytmu i humo-
rystycznej lekkości. 

Choć od premiery „Łysej 
śpiewaczki” minęło ponad sie-
demdziesiąt lat, tekst Ionesco 
nie traci aktualności. Wręcz 
przeciwnie – w dobie nadmiaru 
słów i pustych komunikatów 
brzmi jeszcze bardziej „dotkli-
wie”. Bohaterowie sztuki mówią 
nieustannie, ale nie przekazują 
niczego. Dialog staje się kakofo-
nią dźwięków, w której ginie 
sens, a absurd przejmuje kon-
trolę nad światem. 

Sanocka adaptacja z dużą  
�nezją przenosi akcję w naszą
współczesność, zdominowaną 
przez językowy chaos i komuni-
kacyjną papkę. Sceniczne roz-
mowy brzmią znajomo – jak 
echo codziennych dyskusji, któ-
re coraz częściej kończą się ni-
czym. To ironiczne, ale i gorzkie 
spojrzenie na współczesne spo-
łeczeństwo, które w natłoku 
słów gubi prawdziwy dialog. 

Spektakl w Teatrze BWA 
to nie tylko ukłon w stronę 
klasyki teatru absurdu, lecz 
także okazja do śmiechu – ta-
kiego, który rodzi się z rozpo-
znania siebie w nonsensach 
codzienności. „Łysa śpiewacz-
ka” bawi i niepokoi jednocze-
śnie, przypominając nam, że 
w świecie nadmiaru słów warto 
czasem po prostu zamilknąć. 

(ab) 

Państwowa Szkoła Muzyczna 

Laureaci stypendiów 
W Łańcucie odbyła się uroczystość wręczenia stypendiów 
Marszałka województwa podkarpackiego „Nie zagubić  
talentu”. 

Wzorem ubiegłych lat PSM 
reprezentowała pokaźna grupa 
uczniów nagrodzonych za osią-
gnięcia artystyczne. W tego-
rocznej edycji byli to: Zuzanna 
Leśniak, Mateusz Neckar, Sara 
Niemczyk, Zuzanna Stach, 
Amelia Szmidt i Paulina Zubel. 
Dwie ostatnie wystąpiły pod-
czas okazjonalnego koncertu. 
Amelia, młoda śpiewaczka  

z klasy Moniki Brewczak, przy 
akompaniamencie fortepiano-
wym Macieja Janasa wykonała 
arię Królowej Bony z opery 
Zygmunt August Tadeusza  
Joteyki. Natomiast Paulina, 
uczennica Oksany Drozdow-
skiej, na fortepianie zaprezen-
towała Ballade as-dur Fryde-
ryka Chopina. 

(bb) 

z muzyką na najwyższym po-
ziomie wykonawczym, pozna-
jąc bogactwo współczesnych 
interpretacji chóralnych i wo-
kalnych. Organizatorzy pod-
kreślają, że oprócz waloru ar-

tystycznego festiwal ma też 
wymiar integracyjny – spotka-
nia pedagogów, chórzystów  
i miłośników śpiewu z całej 
Polski stają się okazją do wy-
miany doświadczeń i budowa-

nia trwałych relacji w świecie 
muzyki. 

Tegoroczny program przy-
niósł już dwa niezapomniane 
wieczory. 18 października  
w kościele pw. Chrystusa Kró-
la wystąpił zespół Art’n’Voices 
Vocal Ensemble – jeden z naj-
bardziej utytułowanych okte-
tów w Polsce, znany z mi-
strzowskich interpretacji mu-
zyki współczesnej i niezwykłej 
wrażliwości w śpiewie a cap-
pella. Cztery dni później pu-
bliczność w tym samym miej-
scu wysłuchała koncertu ze-
społu Cracow Singers, który 
po raz kolejny zachwycił ory-
ginalnością brzmienia i precy-
zją artystycznego dialogu mię-
dzy głosami. 

Przed nami jeszcze jeden 
koncert – dziś o godzinie 19  
w kościele oo. franciszkanów 
pw. Podwyższenia Krzyża Świę-
tego. Wystąpi Zespół Wokalny 
Soul pod kierunkiem Moniki 
Brewczak, znany sanockiej  
publiczności z energetycznych  
i poruszających interpretacji. 

III Ogólnopolskie Dni 
Muzyki Chóralnej pokazują, 
że kultura wysoka może być 
blisko ludzi – że wspólne śpie-
wanie, słuchanie i przeżywa-
nie muzyki to doświadczenie, 
które łączy pokolenia i przy-
pomina o sile harmonii. 

Aleksandra Barwikowska
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PIŁ�NOŻNA

KOSZYKÓW�

Kolumnę opracował: BARTOSZ BŁAŻEWICZ

SIATKÓW�

IV liga podkarpacka 

Klasa okręgowa Klasa A 

Podkarpackie ligi młodzieżowe 

Okręgowe klasy młodzików 

II liga podkarpacka seniorów 

Podkarpackie ligi młodzieżowe 

Master League Rzeszów 

Powtórka na minus 20 
SNAJPER SANOK – C-SQUAD 

62:82 (19:26, 18:16, 12:21, 13:19) 
Snajper: Lutecki 26, Janusz 17, Chałubiński 13, Kot 5, Żak 1, 
Romaniuk, Bigos, Rudyk. 

Snajperzy wciąż nie mogą się przełamać. Jak tydzień wcze-
śniej w meczu z Old Wild Horses Rzeszów doznali porażki 
różnicą 20 punktów. 

Nasz zespół wciąż szuka spo-
sobu na zdobycie pierwszych 
punktów w sezonie. Miejmy 
nadzieję, że w końcu to się 

uda, bo porażki są coraz niższe. 
Choć tym razem Snajper prze-
grał wszystkie kwarty, to jed-
nak były momenty niezłej gry. 

Pierwsza zdobycz 
POWIAT LESKI – AZS UP TSV SANOK 

3:2 (17, 19, -23, -17, 7) 
AZS UP TSV: Paduch, Miłosz Wiśniowski, Gawlewicz, Pisa-
niak, Galczenko, Bańkowski, Wilusz (libero) oraz Stsibailo, 
Tabisz, Pustała, Sokołowski, Szala, Mateusz Wiśniowski,  
Grabowski (libero). 

Drugi mecz odmłodzonej drużyny TSV i druga porażka, 
ale przynajmniej ze zdobyczą w postaci 1 punktu. 

Początek spotkania należał do 
rywali, mających w składzie 
wielu byłych zawodników 
naszego klubu. Pewnie wy-
grali pierwsze dwa sety i wy-
dawało się, że zmierzają po 
zwycięstwo za 3 punkty. Jed-
nak właśnie wtedy nastąpiła 
zmiana ról i ekipa Macieja 

Wiśniowskiego doprowadziła 
do wyrównania. Czwartą par-
tię TSV wygrało do 17, więc 
można było mieć nadzieję,  
że pójdzie za ciosem. Nieste-
ty, w tie-breaku gospodarze 
odnaleźli formę z pierwszych 
dwóch odsłon, gładko poko-
nując naszych siatkarzy. 

Trzy wygrane TSV 
„Remisowy” weekend drużyn TSV, które zanotowały po 
trzy zwycięstwa i porażki. 

Juniorki młodsze 
Karpaty I Krosno – AZS UP TSV Sanok 2:1 (-23, 22, 3) 

Karpaty II Krosno – AZS UP TSV Sanok 1:2 (-21, 12, -15) 

Juniorzy młodsi
AZS UP TSV Sanok – UKS Dębowiec 0:3 (-17, -23, -17) 

Młodziczki 
AZS UP TSV Sanok – Sanoczanka Sanok 2:1 (-24, 12, 9) 

Sanoczanka Sanok – UKS San Lesko 1:2 (-16, 11, -12) 
AZS UP TSV Sanok – UKS San Lesko 2:1 (24, -23, 10) 

Czekając na domowe punkty 
GEO-EKO EKOBALL STAL SANOK – POLONIA PRZEMYŚL 2:3 (1:1) 
Bramki: Zarzyka 2 (16-karny, 63-karny) – Płocica 2 (43, 80-karny), Walczyszewski (61). 
Ekoball Stal: Półkoszek – Bobowski, Jajko, Zarzyka, Gawlewicz – Pelczarski, Tabisz (64 Koczera), 
Słysz, Gacek (74 Błażowski), Mateja – Kotecki. 

Komplet domowych pora-
żek powiększony do sze-
ściu... Jeżeli chodzi o dys-
proporcję meczów u siebie  
i na wyjeździe, gdzie udało 
się już zdobyć aż 14 punk-
tów, to stalowcy idą chyba  
na rekord Guinnessa. Albo 
już go pobili. 

Początek spotkania był obie-
cujący – Igor Zarzyka tra�ł 
z karnego za faul na Fabianie 
Gacku. Szkoda, że prowadze-
nia nie udało się utrzymać do 
końca pierwszej połowy, bo 
tuż przed przerwą wyrównał 
pamiętany z gry u nas Szymon 
Płocica. Kwadrans po zmianie 
stron to Polonia była na plusie, 
bo Karol Walczyszewski pre-
cyzyjnym strzałem pokonał 
Dariusza Półkoszka. Szybką 
odpowiedzią było kolejne tra-
�enie Zarzyki z 11 metrów;
faulowany znów Gacek. Nie-
stety, ostatnie słowo należało 
do gości – w końcówce  
z „wapna” tra�ł Płocica i punk-
ty pojechały do Przemyśla. 

Wreszcie skuteczni! 
WIKI SANOK – LKS ZARSZYN 4:1 (0:0) 

Bramki: R. Domaradzki (66), O. Karczyński (67), Cichecki (86), 
Cyparski (90+3) – Sobolak (47). 
Wiki: Pelczarski – Kowalczyk, Villegas, F. Karczyński, – Posadzki, 
Starzak, O. Karczyński, R. Domaradzki, Adamski – Cyparski, 
Cichecki. 

Wreszcie pewne zwycięstwo wikingów i to z wyżej notowanym 
rywalem, w którego składzie roiło się od byłych stalowców. 

W pierwszej połowie goli nie 
było, a drugą lepiej rozpoczęli 
goście, którym prowadzenie 
dał Sebastian Sobolak. Dwa-
dzieścia minut później Wiki 
odpowiedziała dubletowo, bo 
w odstępie kilkudziesięciu se-

kund z dystansu tra�ali Rafał
Domaradzki i Oskar Karczyń-
ski. A w końcówce kolejne gole 
dołożyli Alan Cichecki (solowa 
akcja) i Oliwier Cyparski  
(z bliska), pieczętując wygraną 
drużyny Jakuba Gruszeckiego. 

Wypuszczona przewaga 
OSŁAWA ZAGÓRZ – 

GEO-EKO EKOBALL STAL II SANOK 3:3 (0:2) 
Bramki: Łącki (54), Wróbel (65), Biesiada (70) – Wiejowski (2), 
Błażowski (28), Zioło (59). 
Ekobal Stal II: Romaniak – Tymoczko (46 Buczek), Jajko, Rajtar, 
Nowosielski – Zioło (60 Przystasz), Wiejowski (80 Sołecki), 
Demko (46 Stadnik), Mateja (46 Czerwiwiec) – Kowalik  
(70 Kosiba), Błażowski. 

Znów remis rezerw, już trzeci w ostatnich czterech meczach. 
Stalowcy mogli podtrzymać serię wyjazdowych zwycięstw  
z wynikiem 3:1, jednak zmarnowali przewagę 2 goli. 

Do przerwy wszystko było pod 
kontrolą – drużyna Damiana 
Popowicza prowadziła po bram-
kach Kamila Wiejowskiego  
i Mateusza Błażowskiego, którzy 
�nalizowali składne akcje. A po
zmianie stron w dość podobny 
sposób na kontaktowe tra�enie
Osławy odpowiedział Bartosz 
Zioło. Wydawało się, że piłkarze 
rezerw Ekoballu Stal pewnie 

zmierzają po kolejny komplet 
punktów, tymczasem wystar-
czyła chwila rozprężenia i zespół 
z Zagórza zdobył 2 gole w ciągu 
5 min. W końcówce więcej atu-
tów mieli rywale, na szczęście 
wynik nie uległ już zmianie. 

Już dzisiaj (godz. 18) stalow-
cy zagrają na „Wierchach”  
z Remixem Niebieszczany. 

Komplet zwycięstw! 
W ostatniej kolejce rundy jesiennej nasze drużyny wygrały 
wszystkie mecze. Młodzicy młodsi Akademii Piłkarskiej 
odnieśli rekordowe zwycięstwo nad Jasionowem, strzelając 
rywalom aż 24 gole! 

Starsi 
Bukowianka Bukowsko – Ekoball Stal Sanok 0:11 (0:5) 

Bramki: Czopor 4 (33, 38, 63, 65), Sajdak 3 (20, 67, 60),  
Tymoteusz Kowalik 2 (27, 47), Florko 2 (35, 80). 

AP II Sanok – Remix Niebieszczany 5:0 (1:0) 
Bramki: Wołk 2 (77, 79), Harajda (10), Łapiszczak (47), Gac (59). 

Młodsi 
LKS Górki – Ekoball Stal Sanok 3:4 (1:1) 

Bramki: Duślak (34), Borczyk (44), Kłodowski (62), D’Ago-
stino (65). 

JKS Jasionów – AP Sanok 0:24 (0:8) 
Bramki: Filak 8 (2, 14, 41, 49, 58, 76, 78, 79), Romanek 5 (9, 20, 
59, 63, 64), Woźniak 3 (37, 45, 69), Bania 2 (39, 56), Matuła (26), 
Świder (27), Radwański (47), Kocanowski (66), Lassota (75), 
Rogoś (77). 

Awans juniorów AP Wiki 
Po zwycięstwie w Jarosławiu juniorzy młodsi AP Wiki  
na kolejkę przed końcem rundy jesiennej zapewnili sobie  
1. miejsce w tabeli i awans do grupy II. 

Juniorzy młodsi 
Ekoball Stal Sanok – GAP Boguchwała 3:1 (2:0) 

Bramki: Wiejowski 2 (1, 3), W. Lemko (86). 

JSRR Jarosław – AP Wiki Sanok 1:3 (0:0) 
Bramki: Kowalczyk (49), Stasicki (59), Starzak (89). 

Trampkarze starsi 
AP Sanok – Zimowit Rzeszów 1:3 (0:2) 

Bramka: O. Cichecki (44). 

Ekoball Stal Sanok – JKS Jarosław 1:1 (0:1) 
Bramka: Tobiasz Kowalik (42). 

Trampkarze młodsi 
AP Sanok – JKS Jarosław 3:1 (3:0) 

Bramki: Cichecki 2 (5, 8), samobójcza (11). 

Młodzicy starsi 
FKS Stal Mielec – AP Sanok 0:0 

Młodzicy młodsi 
Beniaminek Krosno – AP Sanok 2:3 (2:0) 

Bramki: Pietrasz 2 (43, 78), Karnas (53). 

Zimowit Rzeszów – Ekoball Stal Sanok 11:0 (5:0) 
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LEKKOATLETYKA

TENIS STOŁOWY

KARATE

Multimedaliści z dwóch klubów
Zawodnicy klubu Karate Kyokushin Byakko 
wystąpili na X Międzynarodowym Turnieju 
Grand Prix Beskidów w Wilkowicach (Biel-
sko Biała) oraz Ogólnopolskim Turnieju 
Karate Kyokushin Dzieci i Młodzieży  
o Puchar Burmistrza Miasta i Gminy Zagórz. 
Na tym drugim obecni byli również wojow-
nicy Sanockiego Klubu Karate.

W GP Beskidów walczyła Viktoria Kot. Wygra-
ła trzy walki w pięknym stylu, dwie przez ippon 
(przed czasem), a w �nale z punktem wazari.

Z zagórskiego turnieju zawodnicy Byakko 
przywieźli 12 medali. Złoto – Arcen Rasenko; 
srebro – Kacper Kinel, Maksymilian Paluch, 
Antoni Ładno, Emilia Wenz, Lena Koczera, 
Nataniel Osękowski i Lena Podolak; brąz –  
Julian Majdosz, Liliana Sabat, Mateusz Kasprzak 
i Piotr Pałys. Sanocki Klub Karate zgromadził  
6 krążków. Złoto – Iza Barnuś, Tobiasz Gudow-
ski, Marzena Olejarczyk i Jula Marcinik; srebro 
– Bartosz Wolanin i Dominika Kogut. Kajetan 
Kowalski tym razem nie zajął miejsca na po-
dium, ale – jak i pozostali – zaprezentował się  
z dobrej strony. 

(kael) 

Różne rodzaje przeszkód
Miłośnicy gór i błota rywalizowali na kilku dystansach festi-
walu Łemkowyna Ultra-Trail z metą w Komańczy, gdzie  
lokatę w pierwszej dziesiątce zajął Hubert Stańczyk. Renata 
Hołowaty i Jarosław Jachimowski pokonywali przeszkody  
w Runmageddonie na Dolnym Śląsku.

Łemkowyna Ultra-Trail
Najdłuższa trasa miała 150 km  
i 5860 m przewyższeń. W więk-
szości prowadziła Głównym 
Szlakiem Beskidzkim (czer-
wonym) z Krynicy-Zdroju  
do Komańczy. Zmierzył się  
z nią Dariusz Samuś, któremu 
zajęło to 31:32.05. Efektem 

168. miejsce, w drugiej poło-
wie �niszerów, ale aż 102 oso-
by nie ukończyły zmagania. 

Stańczyk wyrównał rachun-
ki na dystansie 48 km. Uzyskał 
czas 4:38.46, co przełożyło się 
na 9. pozycję open. 

– Moje trzecie podejście do 
górskiego maratonu i w końcu 

docieram do mety w jednym 
kawałku. Na trasie gigantyczne 
błoto, większość trasy to bardziej 
walka o równowagę (leżałem  
5 razy) niż bieganie – opisał.

Mieliśmy reprezentantkę na 
30 km, Wiktorię Domaradzką-
-Kaszubowicz (3:53.21), która 
uplasowała się w górnej połów-
ce kobiet – 46. pozycja. Na dy-
chę pobiegli: 32. Łukasz Gem-
balik (1:02.27), 44. Szymon 
Lewicki (1:07.04), 57. Woj-
ciech Gembalik (1:12.36)  
i 120. Jakub Bobik (1:38.52). 

Runmageddon
Hołowaty i Jachimowski star-
towali pod Wrocławiem na 
dwóch dystansach biegów  

z przeszkodami. Na pierwszy 
ogień poszedł rekrut (6 km). 
Jachimowskiemu pokonanie 
30 przeszkód zajęło równe  
39 min. Finiszował jako 4. w elite 
masters oraz 29. open. Klubo-
wa koleżanka wykręciła czas 
2:12.27. Nieporównywalnie 
większe wyzwanie stanowiła 
formuła hardcore, jedna z naj-
trudniejszych w całym cyklu. 
Składała się z 21 km i ponad 
70 przeszkód. Jarosław,  
18. w elite masters oraz  
82. ogółem, potrzebował na 
to 2:17.56, a Renata, 21. w elite 
kobiet – 3:46.57. Zawody 
przyciągnęły około 3 tysiące 
uczestników. 

kael 

Federczak znów najlepszy 
W II Turnieju o Puchar Prezesa Sanok Rubber Company 
S.A. wzięło udział kilkunastu zawodników. Po pełnych 
emocji pojedynkach w kategorii mężczyzn tytuł obronił 
Konrad Federczak, grający obecnie w III lidze. 

Drugie miejsce zajął Maciej 
Skiba, zawodnik SKT, a na naj-
niższym stopniu podium stanął 
Miłosz Zarzyczny, występujący 
w lidze sanockiej. W kategorii 

kobiet pewnie zwyciężyła 
Wiole�a Kruczek, druga pozy-
cja dla Natalii Korneckiej, a na 
trzeciej Anna Książek. 

kael

WĘDKARSTWO 

Córka wyprzedziła ojca 
Anna Rączka z Koła nr 3 wygrała przedostatnie zawody 
Spławikowego Grand Prix Okręgu Krośnieńskiego, co dało 
jej awans na 3. miejsce w klasy�kacji łącznej.

Na stawach w Ujeździe nasza 
reprezentantka złowiła 2 lesz-
cze i trochę okoni, odnosząc 
pewne zwycięstwo. Startowało 
jeszcze dwóch zawodników 
„Trójki” – 5. był Andrzej Barle-
wicz, a 8. Janusz Rączka. 

W punktacji GP Rączka 
awansowała na 3. pozycję 
(34,5 pkt), minimalnie wy-
przedzając swojego ojca. Bar-
lewicz jest 8. Finałowe zawody 
już w najbliższą niedzielę. 

(bb) 

KOLARSTWO 

Trójka w Lubelskiem
Rowerzyści ścigali się po malowniczych terenach Janowa 
Lubelskiego w ramach zawodów XC Kruk Cup. Miejsce tuż 
za pierwszą dziesiątką zajął Paweł Adamczyk.

Mężczyźni do przejechania 
mieli 7 pętli po 3,8 km. Adam-
czyk, reprezentujący klub 
Wiki, dokonał tego w czasie 
1:17.28. Był to 13. rezultat 
ogółem i 7. w kategorii wieko-
wej M40. Kolejny sanoczanin 

na mecie to 23. Dariusz  
Lorenc (1:24.47). 

Kobiety miały do poko-
nania 3 pętle. Nasza jedyna 
przedstawicielka Elwira Lorenc 
wykręciła 5. wynik – 42.41.

kael 

UNIHOKEJ 

Czekamy na rozpoczęcie ligi sanockiej mężczyzn, tymcza-
sem trwają już rozgrywki kobiet i dziewcząt. Poniżej kom-
plet dotychczasowych wyników. 

Kobiety 
SP Nowotaniec – Czubki 0:0, IILO – Czubki 0:2, Wilki – 
IILO 2:1, Wilki – SP Nowotaniec 2:0, IILO – SP Nowota-
niec 1:2, Czubki – IILO 2:0, Czubki – Wilki 1:0, Wilki – SP 
Nowotaniec 2:0, Wilki – IILO 5:1, Czubki – SP Nowota-
niec 1:0, Wilki – Czubki 2:0, SP Nowotaniec – IILO 2:1, 
Wilki – SP Nowotaniec 2:0, Czubki – IILO 1:1, Wilki – 
IILO 3:0, SP Nowotaniec – Czubki 3:2, Wilki – Czubki 3:1, 
IILO – SP Nowotaniec 0:0, Wilki – SP Nowotaniec 1:0, 
Czubki – IILO 1:0. 

Dziewczęta do klas VI 
Wilki – SP Pobiedno 3:2, SP Pobiedno – SP Nowotaniec 2:8, 
Wilki – SP Nowotaniec 3:4. 

Dziewczęta do klas V 
Wilki – SP Nowotaniec 5:0, Wilki – SP Pobiedno 5:2, SP No-
wotaniec – SP Pobiedno 1:3, SP Nowotaniec – Wilki 1:4,  
SP Nowotaniec – SP Pobiedno 4:3, SP Pobiedno – Wilki 2:6. 

Dziewczęta do klas IV 
Wilki – SP Nowotaniec I 2:3, SP Nowotaniec I – SP Nowo-
taniec II 4:1, Wilki – SP Nowotaniec II 7:1. 

(bb) 

Panowie czekają, kobiety 
i dziewczęta już grają 

BILARD 

Walka w Bowling Clubie 
Poniżej wyniki 7. kolejki rozgrywek SCB Ligi Amatorskiej. 

Ekstraklasa: 
Marcin Lubieniecki – Jakub Biłas 6:1 
Tomasz Skóra – Robert Keck 6:4 
Dariusz Buczyński – Krzysztof Kadubiec 6:3 
Bartłomiej Długosz – Marcin Dzik 6:3 
Wojciech Stawarczyk – Marek Rogos 6:5 
Wiesław Groch – Paweł Kocan 6:0 
I liga: 
Andrzej Dębicki – Michał Florian 6:5 
Andrzej Dębicki – Łukasz Żeliszewski 6:5 
Grzegorz Jarocki – Łukasz Żeliszewski 6:1 
Marcin Piotrowski – Piotr Sarama 6:3 
Puchar ligi: 
Robert Keck – Marcin Lubieniecki 4:3 

(bb) 

Mali karatecy Byakko na podium w Zagórzu 

Andrzej Dębicki odniósł dwa minimalne zwycięstwa 

Paweł Adamczyk zajął 7. miejsce w kategorii M40 
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Kolumnę opracował: PIOTR KOTOWICZ

24 października 2025 r.

Tauron Hokej Liga

Turniej Niepodległości Żaków Młodszych 

COMARCH C�COVIA – STS SANOK 7:4 (2:0, 2:3, 3:1)

STS SANOK – ECB ZAGŁĘBIE SOSNOWIEC 0:11 (0:6, 0:3, 0:2)

Pierwsza dwucyfrówka... 
STS SANOK – KH ENERGA TORUŃ 4:10 (1:1, 1:5, 2:4)

Bramki: Czopor 2 (30, 55), Kowalczuk (18), Filipek (52) –Lewandowski 3 (6, 49, 58), Syty 3 
(23, 36, 46), Denyskin (21), Arrak (24), M. Kalinowski (36), Sedlák (44). 
STS: Ovečka (Świderski) – Wilczok, Kang, Tomiczek, Sienkiewicz, Filipek – Sitnik, Niemczyk, 
K. Bukowski, Prokurat, Wawrzkiewicz – Bieda, Koczera, Kowalczuk, Nikolajewicz, Huhdanpää – 
Kasteczka, Kameneu, Czopor, Majerczyk, Kozłowski. 

To się w końcu musiało stać. 
Kolejnej porażki STS doznał 
już w dwucyfrowych roz-
miarach. Wszystko rozstrzy-
gnęło się na początku dru-
giej tercji.

W pierwszej odsłonie, po  
początkowej przewadze gości 
i zdobyciu przez nich gola, do 
głosu doszli zawodnicy STS-u 
i po nieco przypadkowym 
golu Mychailo Kowalczuka 
było 1:1. Na początku drugiej 
tercji toruński autobus znowu 
nam odjechał, aplikując 3 gole 
w 3 min. Nadzieję w serca ki-
biców wlał jeszcze Maciej 
Czopor, zdobywając bramkę 
po dwójkowej kontrze, ale 
później dwukrotnie w 36. min 
strzelali goście. Potem na  
ławkę rezerwowych zjechał 
wyraźnie zniechęcony Juraj 
Ovečka, oddając miejsce Fili-
powi Świderskiemu. Ten 
utrzymał zerowe konto do 
końca tercji, ale już w następ-
nej aż czterokrotnie musiał 
wyjmować krążek z siatki. 
Nasi, za co należy ich pochwa-
lić, grali do końca, czego 
efektem gole Konrada Filipka 
i ponownie Czopora. 

Rollercoaster pod Wawelem 
Bramki: Valtola 2 (4, 49), D. Kapica 2 (40, 50), Montgomery (11), Mocarski (24), Karjalainen (46) 
– Wawrzkiewicz (29), Kowalczuk (31), Filipek (36), K. Bukowski (41). 
STS: Ovečka – Wilczok, Kang, Tomiczek, Sienkiewicz, Filipek – Sitnik, Niemczyk, K. Bukowski, 
Prokurat, Wawrzkiewicz – Bieda, Koczera, Kowalczuk, Nikolajewicz, Huhdanpää – Kasteczka, 
Kameneu, Czopor, Majerczyk, Kozłowski. 

To był mecz walki. Sanoczanie przegrywali już 0:3, ale potra�li się podnieść i doprowadzić
do remisu. To jednak nie wystarczyło. Gospodarze przycisnęli w trzeciej tercji i po raz 
kolejny wracaliśmy do domu bez punktów.

Nasi gracze znów pierwsi stra-
cili gole, przy biernej postawie 
defensywy. Tym razem jednak 
nie ograniczali się tylko do 

obrony, od czasu do czasu ini-
cjując groźne kontry. I to przy-
niosło w końcu efekt. Najpierw 
Dawid Wawrzkiewicz objechał 

bramkę „Pasów” i umieścił krą-
żek w siatce, a zaraz po nim 
Mychailo Kowalczuk ładnym 
przełożeniem krążka oszukał 

defensora Cracovii i dał go-
ściom kontakt. Kiedy jeszcze  
w przewadze Konrad Filipek 
zaskoczył bramkarza gospoda-
rzy, zapachniało niespodzianką. 
Co prawda tuż przed końcem 
drugiej tercji Damian Kapica 
ponownie wyprowadził miej-
scowych na prowadzenie, ale 
zaraz po przerwie jeszcze raz 
do wyrównania doprowadził 
Krzysztof Bukowski. Wyraźnie 
podrażniło to krakowian, któ-
rzy przystąpili do bardziej 
zmasowanych ataków. Te przy-
niosły w końcu efekt w postaci 
kolejnych goli, na które sano-
czanie – mimo kilku prób – nie 
potra�li już odpowiedzieć.

Całkowita bezradność 
Bramki: Jokinen 3 (10, 14, 25), Seppälä 2 (4, 29), Gromadzki (5), Roine (8), Chmielewski (11), 
Kotlorz (24), Nahunko (48), Biłas (60). 
STS: Świderski (Ovečka) – Wilczok, Kang, Tomiczek, Sienkiewicz, Filipek – Sitnik, Niemczyk, 
K. Bukowski, Prokurat, Czopor – Kasteczka, Koczera, Kowalczuk, Nikolajewicz, Huhdanpää – 
Kameneu, Wawrzkiewicz, Majerczyk, Kozłowski. 

Sosnowiczanie robili co chcieli z zawodnikami STS-u. 
Bramki zdobywali zarówno z bliska, jak i z daleka, po ładnych 
kombinacyjnych akcjach. A nasi? Byli po prostu bezradni.

Silniejsi �zycznie goście bez
problemu radzili sobie z naszy-
mi obrońcami, umiejętnie za-

stawiając się przy oddawaniu 
strzałów. Ci ostatni mieli zaś 
wyraźne problemy z kryciem. 
Efekt? Po raz kolejny szybko 
stracone bramki i modlitwy 
kibiców o to, aby nie skończyło 
się jakimś rekordowym pogro-
mem. Na szczęście po pierw-
szej tercji Zagłębie nieco odpu-
ściło, ale i tak spokojnie ustrze-
liło wynik dwucyfrowy. Domi-
nację gości w tym meczu 
przypieczętował w 60. minucie 
sanoczanin Karol Biłas. 

Międzynarodowa liga amatorska

Hokejomania gromi! 
HK ORLE PIER� STROPKOV – HOKEJOMANIA

2:8 (0:2, 1:1, 1:5)
Bramki: Majerník, Chvastaš – Plec 2, Mirosław Cybuch, Buczek, 
Sobkowicz, Padiasek, Mika, Karnas. 

W drugiej kolejce nasza drużyna nie dała szans rywalom ze 
słowackiego Stropkova. 

Walki nie brakowało, ale w trze-
ciej odsłonie sanoczanie w koń-

cu przemogli defensywę go-
spodarzy, strzelając im 5 goli.

Maciej Czopor ustrzelił swój pierwszy dublet w rozgrywkach THL 

Pozostaną w pamięci 

Liga sanocka

Skuteczny powrót Wilków 
KOGUTY – WILKI 6:8 (6:1, 0:7)

Bramki: Paszta 2, M. Błaszczak, Starościak, Izdebski, Kuzicki – 
Wojdyła 3, Jachimowski 2, Żółkiewicz, Mika, Romaniuk. 

Niesamowita remontada „Watahy”, która odrobiła aż pię-
ciobramkową stratę. 

Po pierwszej połowie wydawa-
ło się, że druga będzie już for-
malnością. Tymczasem zado-
wolone z wyniku Koguty po-

zwoliły dojść do głosu rywalom 
i przypłaciły to nieoczekiwaną 
porażką. Aż 3 bramki dla Wil-
ków strzelił Marcin Wojdyła. 

Bez straty punktu! 
Jeden z turniejów eliminacyjnych rozegrano w Oświęcimiu, 
gdzie drużyna Niedźwiadków zanotowała komplet zwy-
cięstw, uzyskując awans do zmagań �nałowych.

ORLIK OPOLE – NIEDŹWIADKI SANOK 1:12
Bramki: Koczara 4, Radożycki 3, G. Demkowicz 2, Rudnicki,  
M. Demkowicz, A. Bochenek. 

NAPRZÓD JANÓW – NIEDŹWIADKI SANOK 1:9
Bramki: Koczara 4, G. Demkowicz 3, Rudnicki, Radożycki. 

UNIA OŚWIĘCIM – NIEDŹWIADKI SANOK 1:6
Bramki: Koczara 3, Radożycki 2, M. Demkowicz. 

KTH KRYNICA – NIEDŹWIADKI SANOK 1:2
Bramki: Radożycki, M. Demkowicz. 

AH C�COVIA – NIEDŹWIADKI SANOK 2:4
Bramki: Radożycki 2, M. Demkowicz, G. Demkowicz. 

Odeszła legenda 
sanockiego hokeja
Od 17 października nie ma już wśród nas jednej z najwięk-
szych ikon hokejowego Sanoka – Czesława Radwańskiego. 
Miał 68 lat. Ostatnie pożegnanie byłego napastnika Stali  
i STS-u, a następnie trenera, będzie miało miejsce już jutro  
o godzinie 12 w kaplicy na Cmentarzu Centralnym. 

Był jednym z najzdolniejszych 
wychowanków Stali, co owoco-
wało powołaniami do młodzie-
żowych reprezentacji Polski. 
Karierę seniorską rozpoczął  
w sezonie 1974/75, w którym 
to zdobył też swojego pierwsze-
go gola. Kontynuował ją w bar-
wach żółto-niebieskich do roku 
1991, z dwusezonową przerwą 
w latach 1988-1990. Ogółem 
zawodnik grający z numerem 
24 strzelił dla tej drużyny ponad 
160 bramek. Następnie przez 
dwa sezony występował w klu-
bie, którego był współzałożycie-
lem – STS-ie (1991-1993), 
zdobywając 15 goli. Jako jedyny 
sanocki zawodnik obu tych klu-
bów świętował z nimi awanse 

do ekstraklasy (1976 i 1992). 
Już w trakcie kariery rozpoczął 
też pracę jako szkoleniowiec 
(1990/91), następnie kontynu-
ując ją po o�cjalnym zawiesze-
niu łyżew na kołku (1993).  
Ten etap zakończył w sezonie 
2002/03, w międzyczasie dwu-
krotnie pełniąc rolę pierwszego 
selekcjonera STS-u (1994/95)  
i kolejnego jego wcielenia, czyli 
KH (2002/03). Po rezygnacji  
z tej funkcji nigdy nie zapomniał 
o hokeju, bacznie obserwując 
kariery swych synów – Macieja  
i Michała. Zawsze uśmiechnięty, 
chętnie rozmawiający z ogrom-
nym znawstwem o swym uko-
chanym sporcie. Będzie nam  
go brakowało… 

KA
CP

ER
 Ł

OS
IA

K

AR
CH

. H
OK

EJ
OM

AN
II

AR
CH

. S
TO

W
AR

ZY
SZ

EN
IA

 K
IB

IC
ÓW

 S
AN

OC
KI

EG
O 

HO
KE

JA


